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Ostatnie chwile parlamentu anstryackiego: 1) G m ach m in iste rstw a  d la G alicyi i p F rankow sk i, p ierw szy  w oźny od czasu pow stan ia  m in iste rstw a . 2) B yły p rezes Koła Polskiego 
dr. Ł azarsk i. 3) P osłow ie: Wł. T etm a je r  i dr. W róbel. 4) F ra g m e n t z sa li kolum now ej p arlam en tu  5) T rzy  ekscelencye w  k u luarach  p a rla m e n tu : D ługosz, A braham ow icz i dr. Leo. 
6) D r. G łąbiński w b iurze  p arlam en tu . 7) P rezydyum  p arlam en tu  austry ack ieg o . S iedzą: w iceprez. R om ańczuk (R usin;, p rezy d en t S y lv es te r  (N iem iec), w iceprez. P ogaczn ik  (S łów ). 
S to ją ; w iceprezydenci Ju k i (N iem iec), Conci (W łoch), P e rn e rsd o rfe r  (niem. soc.), d r. G erm an (Polak) i Z darsky . 8) D r. W . Jab łońsk i, g en e ra ln y  se k re ta rz  Koła P o lsk iego . 9) D zienn ikarze: 
G ro tt („G aze ta  N aro d o w a") i N ow icki („P oln ische P o st" ) , 10) R e d ak to r B azylew ski („P oln ische N ach rich ten "), 11) R e d ak to rzy : In len d er („C zas"), K w aszew ski („N ow a R eform a")

i K opersk i („N ow ości Illu s trow ane").

dycznie co czas jakiś ustanie prac parlamentu i za­
wieszanie konstytucyi poprostu na kołku.

Tak się stało w połowie ubiegłego miesiąca. Po 
długo trwającej obstruKcyi czeskiej w parlamencie, 
a niemieckiej w Czechach, wobec niemożności usu­
nięcia waśni czesko-niemieckiej — sesya parlamentu 
została nagle odroczoną i ogłoszone rządy osławio­
nego paragrafu 14-tego. Nie mogąc doczekać się

aprobaty Izby, rząd w krótkiej drodze rozporządzeń 
załatwił t. zw. „konieczności państwowe“ tj.‘ uchwa­
lił najpilniejsze kredyty w sumie przeszło 700 mi­
lionów kor. i zarządził powiększenie kontygentu re­
kruta o 65.000 ludzi. Wszystkie zaś konieczności 
ludowe — zapobieżenie następstwom klęsk elemen­
tarnych, nędzy wychodźców, roboty inwestycyjne 
dla podniesienia rolnictwa, przemysłu i handlu, prag­

matyka urzędnicza — czekają lepszych czasów, które 
niewiadomo kiedy nastąpią. W  ten sposób 30-mili- 
onowa ludność austryackiej połowy monarchii została 
bez możności zaspokojenia w drodze normalnej swoich 
najważniejszych i najpilniejszych potrzeb.

Ten stan rzeczy, rządy bezkonstytucyjne i bez- 
parlamentarne, może potrwać długo. Mówią, że par­
lament może będzie zwołanym dopiero w lutym


